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t bźnawszy potrzebnćm, dotychczasowe przepisy, 
względem stawiania nowych inaprawy istniejących zat 
* budowań drewniańych w” mieście, Warszawie, zebrać. 
w jedne całość 1 uzupełnić zmianami, jakie „doświadź 
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) Część Urzędowa.-' 
"WTwiENIU NAJJAŚNIEJSZEĆO 
” "MTKOŁAJA DEO z 
„Czsanza Wszech Rósij, KnóLa POLSKIEGO, 
W. M... M. ; 


Rada administracyjna królestwa Polskiego. | 


czenie wskazało,— na wniosek Wtćj. mierze przez kom. 


"rząd. spraw wew.. i duch. uczyniony, postanowiła i 
_ stanowi co następuje: Art, 1). W obrębie okopowym 
“miasta Warszawy, wyłączając Pragę oraz, przedmieścia 


za rogatkami położone, 'zabrahia się: a) stawiać domy 


drewniane mieszkalne, frontowe i niefrontowe; b) przy 
- ‘stawiać Qò domów murowanych domy drewniane miesz+ 
„kale; c) stawiać drewniane browary, kuźnie, piekarnie, 


dystylarnie, łazienki, łaźnie parowe, oranżerjć, cieplar- 


* nie, suszarnie: i w ogólności wszelkie zakłady, ognia 
wymagające, oraz przerabiać na takie zakłady dotych- 
czasowe budowle drewniane; .d) przerabiać budowle | Ordynacka, Piesza, Pokorna, Przyrynek, Solec, Solna, 
|. Stara, Sowia, Smolna, Szczygla, Szkolna, Szpitalna, Sam- 
| borska, Tamka, Twarda od Ceglanćj, Waliców, Warecka, 


drewniane niemieszkalne na mieszkalne; e) pokrywać 
gontami lub innym wyrobem „z drżewa dachy na bu- 
dowlach murowanych; f) reperować dachy drewniane 
na budowłach murowanych. — Art. 2) Pod względem 
udziełenia pozwoleń na stawianie nowych lub reperację 
starych” budowli drewnianych niemieszkalnych, ulice 


"miasta Warszawy dzielą się na trzy klasy: Ulice klasy 


1-6j: Bednarska, Bielańska, Brzozowa, Boczna, Czysta, 
Celna, Dunaj, Dziekanka, Długa, Dziekanja, Elektoralna, 


kop. sr. 5. (gr. 10), Egzemplarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 21 /+ (gr. 5.) 


| Freta, Franciszkańska, Grodzka, Garbarska, Gołębia, 
| Gnajna, Graniczna, Jezuicka, Kozia, Krótka, Kapitulna, 


Kanonja, Królewski, Krakowskie-Przedmieście,Kamien- 
ne schodki, Krzywe Koło, Leszno do ulicy Solnćj, Mała, 


(Miodowa, Marjeńsztad; Marszałkowska do drogi Jero» 


zolimskićj, Mazowiecka, Mostowa; Nowowiejska, No- 


+ wosenatorska; Nowy Świat, Niecała, Nalewki, Nowówi- 


niarska; Obóżna, Orla, Pasta, Piwna, Podwale, Piekar- 


slca, Przechodnia, Przejazd, Ptasia, Rymarska, Rycerska, 
Rynek Starego-miasta, Rynek Nowegó-miasta, Senator- - 


ska, Śtoslańska; Ślepa, Skórzana, 'Św. Jerzego, Śto- 


"Krzyska, Trembacka, Twarda do ulicy Ceglanćj, Wążka, 
"Wierzbowa, Wołowa, Zapiecćk: Żródłowa, Zimna, Za- 


bia— Ulice klasy £ój: Aleja, Aleksandrja, Bagno, Biała, 


Bracka, Bonifraterska, Belwederska, Czerniakowska (w ` 


części brukowanćj), Chmielna do Wielkićj, Chłodna, 
Dzika -do Gęsićj, Gęsia do Dzikićj, Grzybowska do 


| Ciepłćj, Jasna, Jerozolimska, Karmelicka, Karowa; Kon- 


wiktorska, Kościelóa,! Koźla, Krochmalna do Żelaznćj, 


| Leszno od: ulicy Solnćj do Żeląznćj, Mokotowska; Mu; 


ranowska, Mylna, Nowolipie, Nowolipki do gimnazjum, 


Widok, Wielka, do Chmielnćj, Wiejska, Wróbla, Wro- 
'nia, Wójtowska, Książęca, Zakątna, Zakroczymska, Za- 
tyłki, Zawrót, Zgoda, Złota doMarszałkowskićj i Żelaz- 
na. — Do uhe klasy 8-6j należą wszystkie inne, w Żch 


( poprzednich klasach niewymienione. — Art. 3. Przy 


ulicach klasy 1-6j zabrania się bezwaruhkowo reperacja 


wszelkich budowli drewnianych, frontowych i niefron= ~ 
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towych, mieszkalnych i niemieszkalnych. — Art. 4. Przy 
ulicach klasy 1-ćj i 2-6j niewolno: a) stawiać*bud yli 
drewnianych, niemieszkalnych jakiemi są: jatki rzeźni: 


_cze i piekarskie, stodoły, śpichrze, stajnie, wozownie, 
obory, chlówy, kurniki, szopy trwałe, poddasza na Słu- 
pach, oraz drwalnie, większe nad 10 łokci długości; 
- b) ani' stawiać od frontu nowych drewnianych parka- 
nów, ani tóż dotychczasowych reparować ; arhe 


powinny byé murowanemi zastąpione. , (D. n.) 
Sekretarz stanu przy radzie administracyjnéj przy 0- 
dezwie z dnia 4 (16) czerwca r. b. zakomunikował ko- 


misjirząd. spraw wew. i duch. odezwę ministra se-- 
_ kretarza stanu z daty 21 maja (2 czerwca) r. b. ozħaj- 


mującą: — że NAJJAŚNIEJSZY PAN rozważywszy artykuł 
2TOty protokółu posiedzenia rady administracyjnój zdnia 
1 (13) kwietnia r. b. obejmujący rozporządzenie, ażeby 
wszystkim dzierżawcom dóbr ziemskich w królestwie, 
którzy: w nich zupełnie znieśli darmochy, bez względu 
na prawo korzystania z onych aż do upłynienia termi- 
nu ich kontraktów, jak równie i tym, którzy pójdą za 


„ przykładem tychże dzierżawców, udzieloną była w imie- 


niu JO. Księcia Namiestnika królestwa pochwała, pod 


„ artykułem tym własnoręcznie napisać raczył: „ozna j- 


mić toi odemnie.“ Reskryptem przeto komisji rząd. 
spraw wewn. i duch: z daty 11 (23) czerwca r. b., rzą- 
dy gubernjalne otrzymały polecenie, ażeby Jugo Cesar- 
SKO - KRózEwskićj Mości wolę objawiły tym wszyst- 


kim dzierżawcom i właścicielom dóbr, którzy bezwa-. 


runkowo zrzekli się wymagania. wszelkich darmoch 
przed ekspiracją urzędowych kontraktów, pomimo słu- 
żącego im prawa korzystania 'z takowych, jakotóż i tym, 
którzy pójdą za przykładem tychże dzierżawców i wła- 
ścicieli dóbr. i 


Wiadomości. miejscowe. 
W dniu wczorajszym przybyło do Warszawy koleją 
żelazną osób 388, wyjechało 193. 
Józefa z Witoszyńskich Winkler, w 30-tym roku 
życia w dniu wczorajszym rozstała się z tym światem. 
Pozostały mąż wraz z dziećmi i rodzeństwem, zapra- 


„sza znajomych i przyjaciół na eksportację zwłok Z ka- 


pliey OO. Bernardynów w dniu 21 b: m. i r. o godzi- 
nie 4-6j z południa na cmentarz Powązkowski odbyć 
się mającą. j 
Wczoraj w Teatrze Rozmailości .przywołani: 'po Pe- 
wnym Jegomości JPanna Palińska i JP. Jasiński; po 
przedstawieniu pierwszy raz nowćj komedji Skąpiec 


ena a Burchardt i JP. Korze 


O wo 


zakochany, JPP. Królikowski i 
| wski. 

_ PRZYJECHALI DO WARSZAWY. 
„Bogucki Aleks. ob. z Częstochowy nr. 584, Czołkowski 


Tgn. ob. z Klonowa nr.2673, Dębowski. Józef ob. z 
Bądkowa nr. 584, Ebrug Lud: fabr. cukru z Magde- | 


burga nr. 634, Frankowski Juljusz ob. z Sobotów nr. 
634, Grochowalski Jan ob. z Więcławice nr. 551, Go- 
recki Ant. ob. zRadomia nr. 416, Hoffman Alfred inżón. 


z Rzeszowa nr. 601, Izbiński Ignacy ob. z Zaborowa | 


nr. 601, Kliński Aleks. ob. z Brzeszcza 584, Konkow- 
ski Ludwik budow. z. Radomia nr: 626, 'Kińppenberg 
Wiktor:kup. z Berlina nr. 634, Leduchowski Jan hr. 
z Pęchowa nr. 625, Melechowicz Grzeg. ob. z Klece- 
wicz nr. 585, Osterloff Karol ob. z Kondrajca nr. 1303, 


„Otto Leop. pastor ewang. z Piotrkowa nr. 1565, Pohl 


Karol kup. z Jędrzejowa nr. 476, Pawłowski Fran. ob. 
z Siedlec nr. 2684, Rapacki Wine. ob. z Brańszczyka 
nr. 2766, Siemiński. Leon ob. z Mysłowic nr. 1247, 
Swirski Albin ob. z Goleszyn nr. 601, Wołowski Wa- 
lenty ob. z Jaktorowa nr. 603, Wagner Wilh. buchal. 
z Krakowa nr. 379, Żbikowski Józef komornik z Łę- 
czycy nr. 1190, Zachert Jan ob. z Zgierza nr. 603. 
WYJECHALI Z WARSZAWY. 
Czyżewski Józef ob. z nru 476 do Łyszkowice, Le- 
szern Teodor jen. z nru 453 do Włocławka, Nowicki 
Józef ob. z nru 2680 do Drozdowa, Nowakowski Wład. 
ob. z nru 625 do Kielc, Papieski Izydor z nru 500 do 
Górek Pabijańskich, Popiel Wacław ob. z nru 1327 do 
Turhy, Rosen Matias bankier z nru 497 do Salcbrun, 
Rosman Aleks.ob. z nru 476 do Nieborowa, Szymanow- 
ski Adam ob. z nru 476 do Kawęczyna, Sikorski. Tom. 
ob. z nru, 472 do Piotrkowa, Stejnkeler Piotr bankier 
z nru 638 do Żarek, Szymanowski Józef ob. z nru476 
do Nieborowa, Skorzyński Feliks ob. zuru 634 do Kiele, 
Wierzbicki Benedykt insp. gimnazjum z nru 476do 
Lublina, Zalewski Jakób kup. z nru 521 do Leszna, Žu- 


| kowski Ign. ob. z nru, 500 do Lublina, Zieliński Stan. 


ob. z nru 2668 do Barczący. 
Mozmaitości. 


- PRZYGODY MŁODEGO MALARZA W RZYMIE. 
(Ciąg dalszy.) ab: 
„Już temu dziesięć lat minęło* odpowiedział z wa 


chaniem Alfred, który w tćj chwili przypomniał sobie 
o przysiędze „byłem wtenczas bardzo młodym. Otrzy- 


mawszy zaszczytną nadgrodę,, udałem. się<do Rzymu 
w: nadziei, że po'kilkoletnim pobycie w -tóm mieście zò 


bomiński; po Zndjanie 
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, 
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; — È 
‘stane wielkim artystą. Czegoż nie obiecujemy sobie w 
e młodym wieku? Wieczorem po mójóm przybyciu prżypa- 
“dek, albo raczćj złe.zrządzenie zawistnego mi losu, Za- 
- prowadziło mnie do teatru opery, gdzie sławna wówczas | 


prima donna Córonari śpićwała.* 


` W tój chwili Izabella pokazała się u wejścia gale- | 
` rji Przestraszyła. się wyrazem nienawiści malującym . 


się na rysach twarzy jéj ojca, jakotćż punurym blaskiem 
spojrzóń, które tenże rzucał na Alfreda, Pojęła natych- 


„ miast,. że straszna walka toczy sięw duszy księcia, iże : 


okropne nieszczęście zagraża jój narzeczonemu. Przelę- 


*kniona i drżąca dziewica zwróciła ku swemu ojcd bła- 


galne spojrzenie.  . A 
To spojrzenie przywiodło na pamięć młodemu czło- 


"wiekowi wzrok bładćj icierpieniem znękanćj niewiasty, 
którą widział w teatrze opery. Zdziwiony nadzwyczaj- . 


ném jego podobieństwem, Alfred zatrzymał się na 
chwilę. È 
„Cóż dalej?,... mów...“ zawołał z niecierpliwością 


„książę. 7 


«„ Wychodząc z teatru zabłądziłem. Po wielu próż- 
nych usiłowaniach w celu znalezienia drogi, czując się 
znużonym, usiadłem na rozwalinach kolumny. W. kilka 
chwil potóm usłyszałem cichym "głosem wyrzeczone 
wyrazy: czysto ty jesteś? Bez namysłu, nie wiedząc pra- 
wie co robię, odpowiedziałem: tak; wtenczas pochwy- 
cono mnie, związano i przywieziono: do sali ponurćj i 
smutnćj powierzchowności, gdzie kobićta z zasłoniętą 
twarzą leżąca na łóżku, która w tój chwili przyciskała 
uśpione dziecko do serca, miała być zamordowaną. 
Człowiek zamaskowany zaprowadził mnie do nićj, 


/ Wzięto mnie za księdza, lecz omyłka w krótce się wy- 


dała.... Sądziłem, że ostatnia godzina moja nadeszła. Ta 
tylko. okoliczność żem dopićro od kilku godzin znajdo- 
wał się w Rzymie, życie mi ocaliła.“ ` -- 

„Nie uważałżeś śladu po którymbyś mógł poznać dom 
w którym znajdowałeś się?* 

„Zawiązano mi oczy, i tćj samćj nocy musiałem od- 
jechać do Francji... 

„Ale przynajmnićj musiałeś się przypatrzóć sali do 
którćj cię sprowadzono?* | 

„Tak jest, przypominam cię, że ściany. były. okryte 
obiciem....* 

Mówiąc to spojrzał w około siebie, lecz. jakież byłoje- 
go przerażenie kiedy dostrzegł taki same obicie na mu+ 
rach salonu w którym się znajdował, Przestraszony ża- 
chwiał się na nógach,i w tćj chwili prawda, straszliwa 
prawda, w całćj swój nagości, w oczach jego zająśniała. 


+ 


"weń wlepione; zadrżał. 70 


Na kominie znajdował się ten sam zegar, zdawało 


(ma się iż go wczoraj dopićro widział. Przypomniał $o- 


cie:o spojrzeniach pełnych gniewu które jak błyskawica 


2 pod maski nieznajomego migały. i Oczy księcia były 


„Ależ dokończ-że przeciel** +, ..ś 
W tój chwili jeden ż EEr wszedłszy zbliżył się 
do księcia, i rzekł mu słów kilka do ucha. Książę wy- 
szedł natychmiast rozkazawszy lzabeli ażeby się za nim 
udała: Alfred miał się za straconego: | (D.n.) 


Doniesienia. Sónton 
„ Magistrat miasta Warszawy —W mysl reskryptu komisji rzą- 


| dowój spraw. wewnętrznych i duchownych z dnia 3 (15) b, m. i r. 
nr, 17102/30707, podaje do wiadomości, że w dniu 15 (27) lipca * 


r. b., o godzinie 12-86] w poładnie punktualnie, odbędzie się licy- 
tacja na wydzierżawienie zysku.z propinacji w miescie Bloniu od 
dnia 1 sierpnia r, b., do ostatniego grudnia 1848 r. podlug kalen- 
„darża nowego stylu; mający zamiar ubiegać się o tę dzierzawę, 
mogą w czasie i miejscu oznaczónćm zlożyć na ręca rzeczywi- 
‘stego radzcy stanu prezydenta, opieczętowane deklaracje napisa- 
ne ję wzoru niżćj zamieszczonego, a w tych wyraznie litera- 
mi bez skrobania, poprawek lub przekreśleń, wymienić jaką de- 
klarują opłacić sumę dzierżawną za powyższy czas, która doli- 
cytacji in plus na rs. 64) oznaczoną została. Do,deklaracji dolą- 
czony być winien kwit kasy głównej ekonnomicznćj miasta War- 
szawy, na złożone vadium w sumie rs. 64. Inne warunki są do 
przejrzenia w wydziale administracji magistratu miasta Warsza- 
wy, codziennie wyjąwszy swięta. — Warszawa dnia 4 (16) lipea 
1847 r.— Prezydent, rzeczywisty radzea stanu, Grajbner, — Na- 
czelnik kancelarji, Lureńs%i. : 
Deklaracja. —W skutek ogloszenia z d. 4 (16) lipea r. b., poda- 
ię niniejszą deklarację, iż podejmuję się wziąść w dzierżawę do- 
chód zysku z propinacji miasta Błonia*od dnia 1 sierpnia r. h., do 
ostatniego grudnia 184% n. s. i ofiaruję zaplacić tytulem dzierza- 
wy rs, (wypisać literami) poddając się wszelkim obowiązkom i za- 
sirzeżeniom w warunkach licytacyjnych objętym; kwit kasy eko- 
nomicznój na złożone vadium w sumie rs, 64 skladam. Stałe mo- 
„je mieszkanie jest w NN., pisalem w NN., dnia NN. miesiąca NN. 
1847 ri; (podpisać imię i nazwisko.) : 
Bank Polski, — Podaje do powszechnćj wiadomości że w d. 
17 (29) lipca r. b., o godzinie 10-ćj z rana w sali posiedzeń banku 
polskiego edbędzie się licytacja na sprzedaż dóbr RZECZNIOWA i 
GRABOWCA w okregu Soleckim; pów. Opatowskim położonych, 
dwie oddzielne księgi hipoteczne mających, własnością banku bę- 
dących, pod następującemi głównemi warunkami, — Szacunek dóbr 
z częścią inwentarza martwego tstanawia się na sumę rs. 139429 
kop. 26 1/2 czyłi*zl. 929528 gr. 13, Z sumy tćj; 1) przekazaną bę- 
dzie nabywcy pożyczka towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
w ilosci: złp. 131300 na Rzeczniów, 4 zlp. 28200) na Grabowiec, 
raze m złp. 159500 vel rs. 23025, za zwrotem części téj sumy po 
włącznie rate czerwcową r. b. umotzonćj; 2) pozostawi się przy 
gruncie sutma'rs. 75000 z procentem 50/0 i do spłaty stosownie 
do wyboru kupójącego, albo przez dolączenie procentu amorty- 
zasyjnego 1,0/0, albo przez splacenie jćj w równych ratach pół- 
rocznych w.przeciągu lat 37-1/2:2 opłatą procentu od pozostają - 
cego. kapitalu; 38) resztę do dopelnienia powyzszego rzacunku rs. 
130429 kop. 26.1/2.to jest sumę rs. 40598 kop. 26 1/2 tod jakiej 
-téz licytacja zaczynać się będzie, nabywca zaplaci bankowi w go- 
fowiżnie pajdalćj we dwa miesiąge:od daty licytacji. Wszystko-eo 
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pion ędzie, wolno będzie na acié w gotowiznie 
wraz Ź 


STB (I 4) t Fot py iior KE Mi | 
terminie licytacji wyżćj nad sumę; rs. 40508 kop. 2 posta- 
ów (RÓ pad, Aya abo akan, AŻ 


igruncie pożostająććj się.—Wrazie uzyskania pożyczki odhowionćj i 


towarzystwa kredytowego ziemskiego, bank na spłatę swe 
rs. 75000, podniesie taką tylko sine ‘jaka juz ki Pop 
ratę czerwcową r. 1847 jest umorzoną, resztę żaś tej pożyczki do- 
'zwoli stosownie do stanu hipoteki, ałbo podnieść przez właściciela, 
albo użyć na spłatę innych dlugów, jezeli tylko raty od należno- 
ści bankowej przypadające będą regularnie oplacane.—Posesja cy- 
wilna dóbr tych w administracji 


wydatki do niego regulować się będą.— Nie tamuje się nabywcy 
możność sprzedawania drzewa z lasów, do dóbr wymienionych 


„, należących, ale się zastrzega, że dopóki gospodarstwo łeśne w 


tych dobrach nie zostanie stanowczo I w spos b trwałość lasu, za- 


` pewniający urządzone, dopóty wszelka sprzedaż drzewa, wyją- 
‘ wszy na potrzebę roczną gruntową, tudziez wyjąwszy sprzedaż w 
< sążniach w praktykowanćj dotąd ilości, następować będzie mo- 
- gla tylko o tyle, o ile waluta z tąd otrzymana obróconą będzie na 


na częściową splatę'sumy rs, 75000 ad 2, Jezeli zaś gospodar- 


* stwo lesne zostanie urządzone, wszelka sprzedaż drzewa w-zakre- 


sie cięcia rocznego z planu gaspodarczego wypfywająca do- 
zwoloną jest nabywey'bez obowiązku spłacania należności ban- 
„kowej i tylko wtedy do takićj splaty będzie obowiązanym, gdyby 
sprzedaż. tę nad zakres cięcia rocznego dopelnial,—Nie tamuje się 
również nabywcy możności przeznaczenia pewnej części lasu na 
„krudunek, i osadzenia na niej kolonistów, z obowiązkiem oplaca- 


„nia czynszu, ale się zastrzega, że wkupne przez nich uiścić się 


` Jako to: meble jesionowe, io 


„jesionowy z rekwizytami;= 


mogące, obrócone również zostanie na częsciową splalę powyż- 
szćj należności banka —Vadium do licytacji tćj oznacza się na zlp. 
5000) vel rs. 75000 w gotowiźnie, w listach zastawnych lub wiin- 
' nych papierach publicznych krajowych procent przynoszących w 
imiennćj ich wartości.— Szczegółowe inne zastrzeżenia znajdują 
JĄ się w warunkach do licytacji, które konkurenci mogą każdego 
czasu przeglądać w biurze naczelnika kancelarji lub we własci- 
„ wym wydziale banku. Warunki te znajdują Się także-na gruncie. 
Dołączony jest także do nich zbiór objaśnień dla prostćj informa- 
_ cji konkurentów, a przytćm wolno jest każdemu dobra te obeirzgk 
na gruncie i przekonać się o wszystkich, szczególach, ku cze 


wszelkie ze strony administracji miejscowćj mieć będzie. sobię 
` zrobione ułatwienia.-— Warszawa dnia'20 maja (1: czerwca) 1847" 


„r. — Prezes, radzca tajny, Tymowski, 
Łubkoweki 7 

W dniu 9 (21) lipea:r. b,,. 0. godzinie 14-6j rano, w Warszawie 

rzy ulicy Elektoraloćj pod nr. 752, prawnie zajęte ruchomości, 
to: m godzinie |2-éj w południe przy alicy 
Chmielnćj pod nr. 1560 meble jesionowe;— w dniu 10 (22) tii. i 
r. o godzinie ll-éj rano, przy ulicy Gęsićj:pod nr. 2285, bilard 
© godzinie 12-6j w poludnie przy uli- 
cy Marjensztadt pod pr, 20%), meble jesionowe;—-:0 godzinie 1-ćj 


— Naczelnik kancelaiji, 


‘z poludnia przy ulicy Nowy-Świat pod nr. 126475, meble olszo- 


-'koje. Wiadomość u właścicielki doma w kantorze pod powyż- 
"szym numerem. : } 


t 


we;— o godzinie 2-6j z, poludnia, przy ulicy Krakowskie - Przed- 
mieście pod dr. 372, meble rozmaite it. p., przez publiczną licy- 
tację sprzedane żostaną.- „Jan Polkowski; komornik. 
W doma pod nr. 4860, przy ulicy Miodowéj obok sądń apiela- 
eyjnego, są każdego czasu lub od 5-go Michała r. b., następujące 
LOKALE do wynajęcia. 1) Na pierwszćm piętrze od frontu i ófi- 
cyny 1 pokoi, razem lub odiłzielnie z kuchnią angielską, stajnią, 
wozownią i piwnicą etè 2) Na diugićm piętrze w oficynić 8 po: 


LOKAL pod nr. 2323, przy ulicy Dzikiej na l-6m piętrze od 


\ 


AC 


sumą ad 8, albo té dołączyć dó sumy rś. 75000: ad 2; przy "” go czsu. f í i nigi 
eT r GłądłyC UO Say ; przy „Bo dnin (ld) mi. i ra: przy, kasie teatru Rozmaitości, znale- 
*zione zostały PIENIĄDZE. „Właściciel onych zgłosić się może do | 


anku będących, zapewnia się | 
nabywcy '0d 1 lipcą.1847 r. od którćj to daty wszystkie dochody i |- 


“wtorek i. czwartek, od godzivy 


- : z ty n ry ANETTE EPę 
atdóoz amjuazotde ola araro un Alar oria 


fi? e] 4 
Chi + k r) TY 7 „pok k hni 
ONY O AE nzej 


/ iadomość u właściciela'dómu. 
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biura policji z kąd. za udowodnieniem takowe odbierze. 
` Powszechnie ulubione dzieło p. t. Ramoty i Ramotki literackie, 


* znajduje się do nabycia wyłącznie u biżej pono kolektora 
trłoterji w domu narożnym przy ulicy Franciszkańskiej 
ipod pr, 1793, Jakkolwiek są to już ostatnie, cena Jednak pod- 


“i Nalewki, 


wyższoną nie jest, Dzieło to i na, prowincje przesylać „mogę 


franko bez opłaty portorji. Kto już jest w posiadania '1-gv i ?-go 


tom, może nabyć tom 3-ci i 4-ty. Zgłaszający: sięz prowincji mo- 
gą nadesłać rs. 4 to jest, za wszystkie. 4-ry tomy, a 2 rs. za tom 
3 i 4. W czem polecam się szanownćj publiczności z rychlą i aku- 
ratną uslugą.— Winawer. > 


Dziś i we czwartek, w OGRODZIE NOWYM obok koszar Miko- 


jerd przybylego artysty 
ie wykonywał /e corso 


- lajewskich, po nr. 2220, jeżeli pógoda poetii grać będzie orkie- 
istra á la S/raus, pod dyrekcją pana j 

iz Berlina, między swem". sztukami bę l f 
bougnet polka dë Feliz de Fonton, wrazie zas niepogody bę- 


dzie grać w salonie kwartet z kompozycji Spohra i innych sła- 


wnych artystów. Tamże można dustać wszelkich JEDZEN%j NA- . 


POJOW za umiarkowaną cenę, przyjmujem wszelkie obstałanki, 


/hajwybofniejszego asmak; fprzytem;donosim szdnowaćj publicz- 


ności, iż są dnie przeznaczone w których, będzić +grąć orkie - 
stra ipod dyrekcją pana Majera w naszym ogrodzie, to jest: we 
6-6j z paładnia, zaś w'niedzielę'oć 
godziny 4;ćj z południa: Bracia Melzner. |; sli 
Dziś(w nowosotworzonćj kawiaroi przy ulicy Bielańskićjw do- 


„mu Majewskiego pod nr. 609, grać będą pp. //uchen/kal, przytem 


panna Hcze wykona rozmaite szlaki zwizdańiem bez zadnego. 
instrumentu, zaś dla amatorów gry bilardowóćjj wstawiony został 
bilard fabryki Koniewieza. . 


Dzis w kawiarni przy. ulicy. Krakowskie Przedmieście w do-. 


mup. Janasż pod nr. 440 na fszem piętrze, JPan Aurząlkowski 


Dziś, jutro, pojutrze w OGRODZIE” NADWISŁANSKIM. pana 
Kosińskiego na Pradze, grać będzie. z kompanią Wichnowski. 
„Dziś w kawiarni przy ulicy Krak.-Przed. obok poczty wdomu da- 
wnićj:Baroka nr. 420, / od godziny 6-ćj-po poludniu, grać będzie 
kwartet Wo//a, przytem9-letnia dziewczynka na słomianym in- 
strumencie „grać będzie rozmaile sztuki. YE. 

zie w kawiarni przy nlicy Trębackićj nr. 632 wprost “domu 
Steinkielera, grać i spiewać będą: ppoLeman. 4% 

Dzis i jutro, w nówo-otworzonćjkawiarni przy ulicy Przejazd t 


Tlomackie pod nr. 730, która teraz przeniesioną. został ź ulicy: 


Bielańskićj z domu p. Majewskiego nr. 609} grać i śpiewać będą 
'pp. Nowakowskie, i z 
Dziś w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo-Senatorskićj, 
gas będzie, JPan Chojnacki. z towarzyszeniem fortepianu i vio- 
onczeli, celniejsze utwory tegdczesnych kompozytorów. 


TEATR WIELKI. Dzis, przed baletem Roberlė Bertrand, bę- 
dzie Spis wojsokwy. 

TEATR ROZMAFTOSCI. Jutro; Wikł mnie nie zna. Skąpieć za- 
kochany. Jaki ojciec taki syn. i 

PERSPEKTYWY: TEATRALNE są do wynajmowaniana'wido- 
wiska -u optyka J, Pik przy ulicy Miodowćj nr. 493, | 

Dziś z rana ciepła stopni 11, wezoraj w pol.ciepla stop. 17. 

Wysokość wody na Wisle stop 3 cali 10. 


/ z towarzyszeniem fortepianu i fagotu będzie wykonywał rozmai- | 
(tę sztuki najcelniejszych kompozytorów. 


u 


